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/ WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
"Heroldja Królestwa Polskiego.--Podaje dò powsżech- 
[È wiadomości, iż w skutka jćj przedstawienia, użna- 
[Umi zostały decyzją ogólnego zebrania Warszawskich 
Apartamentów rządzącego senatu, í w d. t5 (27) gru- 
„| (nia 4858 r. zapadłą, za. szlachtę: dziedziczną, która 
| labyła tego: stanu; przed „ogłoszeniem prawa o szla: 
lhectwie,. niżćj, wymienione, osaby:— Bardzki Felix, 
| lerbu Orla; Borawski. Tomasz, h. Junosza; Bromko- 
| Wski Wojciech-Joachim, h. Slepowron; Chądzyński 
; lenryk Artur Zbigniew, h. Ciołek; Chełstowski Jó- 
et-Nicefor, h. Jastrzębiec; Chojnowski Adam h. Lu: 
| Diez! Dabrowski Ignacy, h. Jastrzębiec; Dąbrowski 
| Wojciech, t. b; Dąbrowski” Bronisław- Wincenty, h. 
p Jgończyk; Dąbrowsk $ tad w-Michał, t. h.; Gaga- 
bleki Józef, h“ Paiejoia; ofil<Cyprjan, b. Sle- 
bowron; Górski Ad tih; Górski Włady- 
| Hay, thy Grabos hu miński Szymon; Ja- 
. lleński Komandor hi Rawiez; Jastrzębski 
[X nstanty, bi Slepowe ys Michał, h. Pielesz; 
1 lemielity, Antoni, t, hisy Jemi ity. Alexander, t. h.; Ka- 
Nieniecki Walenty-Felix-Andrzćj, b, Pilawa; Kleszcze- 
| Yski Mateusz, h. Paiejnia; Kleszczewski Antoni, t, h.; 
| Kowalewski Piotr, h, kada; Kożiarski Alexander; Ko- 
la rski Stamsław-Antoni; „Koziarski Michał-Jan; Ko- 
Jet f Konstanty- Władysław; Krukowski Alexander- 
Felix- Apolinary, h. Korwin; Krukowski Felicjan-Jan- 
AR: anty, t. h.; Pienczykówski Jan, h Korab‘; Pieńczy- 
owski Stanisław, t h; Płodówski Józef, h. Lubicz; 
| Radwański Szydion, h: Radwan; Rykaczewski Roman- 
A Kassjan; Sieñkiewicż Karol-Wałerjan, h. Oszyk: Ska- 
|wiński Tomasz-Józef, b. Rawioż; (Apasik) Sokolnicki 
[vel Anasiński Walenty, h. Jastrzębiec; Tomaszewski 
Alojzy: Władysław; 'h Bończa; Tomaszewski Napoleon 
| Wojciech; t. h; Wielądko Marcelli-Adam, h. Nałęcz; 
Wielądko Mazym, its h.p Wielądko: Marcelli-Michał, 
| thp Xiężopolski Edward:Ferdynand-Medard, h. Jai 
| itrzębiec; Żyliński Adam-Szczepap, hb. Qigłek.—; War: 
| ząwą dnia 27 grudnia. (8 stycznia) 485839 r.— /P. o., 
| Drezesa, Rzeczywisty radea. stanu, Stanisław hrabia 
osgakowski.— Zarządzający kancellarją, naczelny se- 
 Aretarz, Rożyński. 
* Sufragania Warszawska, — Na dniu wezo- 
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zmowie wyszli na plac szeroki, .z którego ca- 
ły kościół. klasztór i gruzy i drzewa oświe- 
tone silnym blaskiem zachodzącego., słońca 


az w życiu cudny ten obraz ujrzała, klasnę- 
łą w ręce nie tając podziwienią i radości. , . 
_— Al moja Ciociu! jąkże to śliczne! jakież 
lo wspaniałe! 
o Podkomorzan 
ała ją w czoło, i 
— A jakie smutne! — dodała — a jak, 
iska ciekawe, zobaczysz... 

— Jatopaniom wszystko pokażę, —, rzekł 


vdifm9i 


bn 


RESZTKI ŻYCIA. 


„Gdy po urywanćj, i nie nie znaczącój; ror, 


kazały sięich oczom., Adela która pierwszy. 


ka odwróciła się i pocało=; 


biskupią ks. Jana Dekerta. dziekana kapituły me- 
tropolitalaćj, warszawskićj. IKonsekratorem był 
Jego Excelleacja ks. Antoni Melchior Fzjałkow- 
skt, arcybiskup metropolita warszawski; assysto- 


| wali mu zaś do; świętego obrzędu: księża biskupi: 


kujawski i padlaski. 
Sufragania warszawska exystuje nie od tak dar 


Za Rów jeszcze Rzplitój. kiedy archidja- 


konat,warsząwski należał do djęcezji poznańskićj, 
officjał rządził w Warszawie i sufragana nie byr 
ło potrzeba, sufragaa- biskupi siedział zwykle 
w Poznanio. Kiedy za czasów pruskich nastało 
osobne biskupstwo warszawskie, według staropol- 
skiego zwyczaju powinnaby zaraz nastać nowa 
śufragania warszawska. U nas sufraganie w każ - 
déj były djecezji. Nie jest to prawo kanoniczne, ale 
po prostu zwyczaj. Gdzieindzićj tego niema, we 
Francji np. rzadko kiedy jest w którćj. djecezji 
sufragan i w kapitułach pospolicie zasiadają ka- 
nónhicy bez biskupstw in partibus. Ale zá to we 
Frańcji djecezji dużo, do osiemdziesięciu dzisiaj, 
a było więcćj i kraj nie miał niedostatku w bisku- 
pach. U-nas'zaś gdzie na rozleglejszćj dwa razy 
najmniej przestrzeni jak Francja.tylko 17 łacińskich 
było a % ruskich djecezji, i jedna ormiańska, bi~ 
skupów było mało, i ztąd pasterze djecezjalni wy- 
rabiali sobie w Rzymie sufraganów czasowych do 
/pómoby w zarżądzie; a potem znalazłszy fandusz, 
sufraganie te na wieczne czasy stanowili. Ztąd wy- 
wiązało się: starodawne zwyczajowe prawo, które 
już w XVI w. znacznie się rozwinęło, że djecezje 
„miały sufraganów. Zwyczaj ten rozszerzył się tak 
dalćj, że za Stanisława Augusta bywały juź dje- 
cezje z kilku sufraganami, i rozwijałoby tó się co- 
raz więcćj, aż do cząsów,  kiedyby nastąpił wła- 
(ściwszy rozkład  djecezji i podział stosowniejszy 
kraju pod względem kościelnym. Zwyczaj ten'o- 


ząwsze widzieć ma jakimś stopniu, na jakiemś do- 
stojnem stanowisku, stąd jak rodziły się i pówsta - 
wały różne urzędy ziemskie i przenosiły się z wo- 
jewództw do ziem ii powiatów, wnikały coraz głę- 
bićj w dno społeczności, tak i w 


i Szambelan, —. bo: znam «doskonale każdy 
'kątek... wiem nawet mnóstwo o tem historji; 
ręczę że nikt lepićj objaśnić nie potrafi. 

_Referendarz cały zajęty tem żeby, z tyłu 
mie zostać, skorzystał z chwili i niespokojny 


podsunął się ku Podkomorzance zajmując, 


miejsce na które go wzrokiem oddawna sio- 
stra powoływała. | 
Zaczęli iść ku górze gdy na ławce ukazał 


| się iw pan Joachim, który tamtędy pówraca- 
jąc z polowania, spoczywał wśród ulubionćj: 


ciszy; ale postrzegłszy zbliżające się panie i 


może być wzięty. za ciekawego jak inni na- 
tręta i szybko wsunął'się w gąszcze cmen- 
tarne..... Postrzegła go jednak Podkomorzan- 
kaiodgadła. 92 0» PADU | 

| 60 (óż to za dzik ztego poezciwego pana 
| Joachima, — rzekła, — ręcze że się boi aby 


„| gol nie posądzono 0 zbytnią ciekawość iuciekł 


przed nami, ajednak on by to nam najlepićj 
mógł pokazać klasztór i kościół. 

-— Panie Joachimie! hu! hu! panie Joachi- 
mie, — począł nawoływać z całego serca 
chcąc się przysłużyć i figla Szambelanowi 
spłatać Referendarz — hu! hu! panie Joachi- 
mie! 


odbyło: się uroczyste wyświęcenie na dostojność | ło się wiele urzędów biskupich, niedjecezjalnych. 


 pierał się nasłabości narodowej, która lubiła ludzi. 


kościele tworzy - 


orszak ich zwycięzki, 'pomiarkował znać że 


Rok. 1839. 


Na prowincji w Królestwie 
< poczta rocznie rs. iż (zin 
Ort zrtainie rs. 3 (zip. 10). 
j jowie zaż sama o- 
prowincji wKro- 
ocanier rs. 4 ro- 
Í swartainie za Eo- 


Tak więc w XVIII gdyby nowe biskupstwo* 
warszawskie stanęło, 'stańęłoby razem z snfra- 

ganią, bo jaź wtedy dwóch tych pojęć nierozdzie- 

lano w Polsce, irozdzielać ich nieamiano. Ale gdy” 
biskupstwo. dopiero się zupełnie rozwinęło i stało 
się ciałem, za czasów pruskich, gdy stosunki zmie- 
niły się; rząd pruski biskupów in partibus bez su“ 
fraganji sadzał po zawakowanych  sufraganjach, 
jak to widzieliśmy jaź'na ks. Mathym (patrz Kro- 
nikę r. b. Nr. 6) a w nowych djecezjach sufra? 
ganów nie chciał. Stąd pierwszy biskup Miaskow - 
ski nie miał żadnego w Warszawie sufragana. Za 
Księztwa Warsz. nie było nawet biskupa djeeezjal- 
nego w Warszawie dla zerwanych stosunków Na- 
poleona ze stolicą apostolską. Za królestwa; pier- 
wszy arcybiskup Malczewski nie miał czasu urzą- 
dzić się w: archi-djecezji, bo umarł w niespełna 
rok po objęciu władzy, i dopiero następca jego 
arcybiskup Hołłowczyc ustanowił stałego sufraga- 
na w Warszawie. Prawda to, żenie była tak wiel- 
ka potrzeba z początku sufragana w Warszawie; 
gdy po dawnćj Rzplitćj pozostało wielu biskupów 
in partibus,-którzy pozostali bezmiejsca, i ci spra- 


+wowałirw stolicy obowiązki biskupie. Takimi był 


np: Albertrandy biskup zenopolitański, pierwszy 
prezes towarzystwa 'przyjaciół nauk; takim był 
ks: Malinowski biskup cynaeński, sufragan źzmudz- 
ki i proboszez kościoła oP; Marji na Noweóm-Mie- 
ście; takim był ks. Zacharjaszewicz biskup kory- 
cki; sławny kaznodzieja i ks. Zambrzycki biskup 
dardanelski, sufragan dawnićj kijowski, który 
przeżył wszystkich i który dopiero za Skarszew- 
skiego umarł w Warszawie. Sufragania łowicka 
była dawniej w djecezji gnieźnieńskićj i jak daw- 
nićj biskup” pozoański wyręczać się mógł w stoli“ 
cy oficjałem, tak teraz arcybiskap administrator 
warszawski "przez długi czas mógł się wyrę- 
czać, i w istocie wyręezał się sufraganem to“ 
wiekim. Wreszcie za nowego urządzenia djecezji 
w r. 1818, sufragania łowieka wcieloną została 
do archidjecezji warszawskićj. Wszelako i zwyczaj 
dawnyidostojność arcybiskupia i sama dostojność 
stolicy, wymagały “nowych a stanowczych urzą” 


Tak natrętnema i hacznemu wółaniu niepo- 
dobna się było oprzeć, okazywało ono że go: 
postrzeżono, 'anie mógł się pan Joachim tłu- 
maczyć że go nie słyszał, bo Refendarz krzy- 
czat ogromnie, nierad więc musiał się zawró- 
cić nazad i stanać ną górze myśliwy ze swą 
strzelba, torbą i psem wiernym, które go u-' 
niewinniały, bo nawet para karopatw wisiała 
utroków. 4500] i SJEO „Tia 
> A czy to pięknie tak od nas uciekać? — 
poczęła z daleka Podkomorzanka, — wła- 
śnie gdy los szczęśliwy zdarzył że pan nam 
pokazać możesz ruiny które znasz najlepićj. 
L A już! — podchwycił urażony Szam-= 
belan: e". = 2). A rh 
— Przepraszam panią; —, zbliżając się po- 
wali, odezwał się zagadniony — postrzegłszy 
panie, nie śruiałem się im przedstawić w tym, 
stroju i być natrętnym. 
—. Pan,bo się zawsze i wszystkiego niepo- 
trzebnie boisz, — odpowiedziała panna Pe- 
tronella z przekąsem, — szczególnićj nas ko- 
biet nieszczęśliwych. 
W téj chwili wzrok pana Joachima zobo- 
jętniały i smutny padł na Adelę, która czar- 


r 


(ne oczy 'trzymała weń' wlepione oddawna 
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dzeń, i dlatego ks. Hołowczyc wyrobił osobną 
sufraganię warszawską. Nieprzeniósł na nią ks. 
Zambrzyckiego wielce już zasłużonego w djecezji, 
i administratora jej przed Malczewskim, ale posta- 
nowił innego biskupa, zaliczywszy jednak Zam- 
brzyckiego do swej djecezji. Tak więc w pier- 
wszych latach stanowczego ukoństytuowania się 
swego, archidjacezja aź trzech liczyła sufraganów, 
warszawskiego, łowickiego i trzeciego exkijow- 
skiego, rzeczywiście nadkompletnego. Ze śmiercią 
Zambrzyckiego która nastąpiła 9 marca 1826 r., 
rzecz się ułożyła tak. jak teraz stoi, W archidjece- 
zji dwóch jest sufraganów. 

Następny jest szereg sufraganów warszawskich: 

1. Mikołaj Jan Manugiewicz biskup taumaceń- 
ski, kustosz, metropolitalny! warszawski, pocho- 
dzenia ormiańskiego. W r. 1825 19.grudnia pre- 
konizowany. na. czwartego. biskupa augustowskie- 
go, obją! w zarząd tę djecezję 9 lipca 1826: naro- 
dzony w r. 1754, umarł 25 czerwca 1834 w War- 

szawie.. Wtedy miał lat 80. 

2. Franciszek u Paulo Półkozic Pawłowski, 

z dziekana katedry kujawskićj.- prekonizowany 
w Rzymie 9 kwietnia 1827 r. na biskupa dulmeń- 
skiego. cOd r.:1829 koadjutor biskup płocki, cum 
futura  successione, w/dniu śmierci ks. Prazmo- 
wskiego 8 lutego 1336 r. został biskupem rzeczy- 
wistym płockim. Narodzony 2 kwietnia 1774 r. 
w, Prusach zachodoich, umarł w Warszawie 6 lip- 
ca-1852, 

->8, Tomasz Wieniawa Chmielewski, ten pierwszy 
skończył ziemski żywot na sufraganji warszaw- 
shiój.. Narodzomy w r. 1766, wyświęcony 'na ka- 
płana w r. 1794, z proboszeza katedraliego pło- 
ckiego. sufragan. warszawski, za rządów arcybi- 
skupa Choromańskiego. Mianowany sufraganem 
3 kwietnia 1837. Prekonizowany, w Rzymie bisku- 
pem gracjanopolitańskim, wyświęcony był u Sgo 
Krzyża, w Warszawie '19 listopada 1837 r. Po 
śmierci Ohoromańskiego obrauy administratorem 
archidjecezji 28. lutego - 1838-r., objął władzę 6 
marca i sprawował ją aż.do dnia śmierci. Miano- 
wany przez stolicę apostolską sędzią 26j instancji 
w sprawach rozwodowych ba cały czas osierócenia 
djecęzji 3 października. 1838 r. Umarł w Warsza: 
wie 30 lipca 1844,/ w roku 78;życia. 

-.4. Jan Dekert, syn znakomitego prezydenta m. 
Warszawy; cały naród w osobienajznakomitszych 
reprezentantów sejmu, trzymał. podówczas do 
chrztu wałoletniego syna zmarłego juź wtedy pre- 
zydenta, który dziś został biskupem. Miał wtedy 
ks, Dekert lat pięć, narodzony był albowiem 6 
grudnia 1786 r. Zawodowi duchownemu. w pó- 
źniejszych; dopiero latach się poświęcił, kapłanem 
albowiem został mając juź lat 39, to jest 1825 r. 
Z kanonika, metropolitalnego warszawskiego za 
rządów arcybiskupa. Choromańskiego imianowa- 
nyjarchidjako+em warszawskim 23 maja 1837, za 
dzişiejszego zaś arcybiskupa dziekanem metropo- 
litalnym wanarcu 1857 r, Był członkiem rady wys 
chowania publicznego. aż do.dnia '18.lipca 1546. 
Byl. prezesem rady, szczegółowój opiekuńczej 


nó 


w. instytucie głuchoniemych „w -Warszawie aż ido i 
e Ai ZI? wage ra 


z, ciekawością, i zajęciem, —— wejrzenia: ich 
spotkały, się i biedny sierota uczuł jakby 
śmiertelny dreszcz przebiegający po: ciele. 

Pierwszy raz w życiu doznawał wrażenia 
którego . nie był panem, zawróciło mu ‘się 
w.głowie, zaniemiał, zmięszał się, uląk by 
nie paść, bo czuł że nogi się pod'nim zachwia:: 
ły, „Mimo usilności by pokryć stan ten przys: 
kry, utaić go niemógł prżed oczyma widzów, 
wszyscy dostrzegli pomięszanie. Adela spu- 
ściłą oczy z,niepokojem i;wstydem... i chwila 
objawienia minęła. 

„Jaka jest często siła wzroku ludzkiego kie- 
dy ten pada i spotyka drugie wejrzenie sym- 
patyczne z którem się godzi i żeni — tego 
słowo nie wypowić — jest w tem jedna żnie- 
zbadanych tajemnic życia; często dosyć spoj- 
rzenia by dwoje! ludzi powiązać i złączyć 
wspomnieniem na wieki. Pan Joachim uczuł 
się jakby odrodzony, zmieniony, odmłodnia- 
ły, ożywił się, uśmiechnął, poczuł” że ten 
wzrok jeden mógłby go powrócić do życia; 
Że za to jedne wejrzenie,. nie'mad'nie więcćj 
nie pragnąc, gotówby zostąć niewolnikiem. 
Ale to było spojrzenie niewinnego dziecięcia, 
a on miał 'eórkę starszą może od nićj, pomy- 
ślał iwstyd oblał mu twarz za tę płochość, 


mhe DA aa 


sez i 
niech 


do sztuk konnych. 
Bada opiekuńcza zakładów dobrocz 


lenia i ożywi 
piekuńcza składa, 


skazitelny, poprowadził go do infuły w dojrzałym | Ka uprzejmością i gorliwością dopełnić ich raczy! a 
~ f 
í; 


ih 


Bożym! — Tego Mu wszyscy” z serca Życzą i żeby 
Mu sił a błogosławieństwa ptżyczynił, modlą się 
o to serdecznie do Boga. ` ERE 
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| WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE 
mirdad BĘ BĘ gramy, rajd] 
„Madryt 10 styeznia. Rozkazem kr 
lowćj ogłoszonym w pobór, wojska, do 
prówincji zamorski M 


Główna kassa oszczędności-—W tygodniuupłynionym | 1 
do dnia 4 (16) Stycznia roku bieżące. włącznie, wydano 
xiążeczek nowych 125, na które, imdzież. na dawniejsze 
w 597 wnioskach złożono rs. 11,665 ko. 65. Na żądanie 
181 uczestnikom wypłacono (prócz procentu za rok. b. 
rs. 6 kopiek 64), rs. 8,886 kop. 13 i umorzono xiąże- 
czek oszczędności 73. Przeto uczestników 13,094 po- 
siada kapitał rs. 692,147 kop. 66. PORE 
m Pani Lucyna Cwierczakiewicz zajęła: się 
przepolszczęniem nowego „dzieła Michelęta , 
L Amour. NPR R alad 
m  Wkrótee wyjdą w Wilnie J. Zawadzkiego 
poezje Włodzimierza Wolskiego +w dwóch /spo-: 
rych tomach. — Prócz: rozmaitych. powszechnie 
znanych lirycznych utworów jak między innemi: 
Zapał, Liszt, Duch, Fryderyk Szopen i t. d.; mie- 
śeić będą trzy. poemata: „Ojciec. Hilary, Wielki; 
Pan; Połośka i libretto Halkę. t oiasositue 


wszystkich uczestniczących w jego prelekójach, || 
były one zupełuą nowością. Uiekawiśmy ezy'wdru< 

za dziwactwo” którego przypuszczenia darfo: | 
wać już: sobie nie mógł: >wsan m ab 


fi i »91 f 


Ze wzgardą spojrzał sam w siebie, „opa 


miętał się, ochłonął i PE ORA na 
Adelę która z ciekawością dziecinńą badała 


przybysza, zbliżył się do Podkomorzanki. a. 
Stanęli właśnie we wrotachgłównego wcho+: 
du na którego: poobijanych „ztynku słupach, 
stały dotąd odrapane i mchem;porosłę „dwa: 
posągi kamienne $, Stanisława Kostkiz dzie: | 
cięciem. Jezus i. Ludwiką Gonzągi z lilja w re~ 
ku. Wysokie drzewa szumiały „jakby: pacie- 
rzem nad głowami świętych, y €0, jeszeze pil:: 
nowali rozbitego przybytku. Na /ementarzu; 
na który „weszli, pełno było: zielsk: bujnych; l 
a wśród nich kilka wązkich ścieżek wsśkazy=iíļ! sU'ełapów stały jeszcźe frańligi" UłkirzóW M 
wały drogi któremi ehodzono «doopnstosza- mady Pn Bia; kak ofagi ŁO dk LO oN 6 
łych gmachów. Wprost ogromne drzwiewśród! były napisy, eyfry; godła, ńalówiinia gbi- 
ozdobnych wyszynańkamiennych wiodły:do:| kane i'napół zatarte: Główńićj: niw; "ciężkie 
wielkiego i wspaniałego kościoła dziś: kilką; sklepienie padło ód dawna'i różbiły łuki sodA 
staremi zamkniętego tarcieami; któresusłużny:. Hity O 
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ziemi robowych, także dk 

Szambelan i Refeęrendarz «dla -dam podnieść kolegi W A A AT VA itk 
pospieszyli. i i 508] — 4 się w głąb tajemną na którćj dnie'że śmiee 899 
Wnętrze świątyni! w ruinie było wspaniali | mi'rażem wałały się szczątki trumien, kości | 
sze może niż kiedy'stała jeszcze całą i świe+/| białe i powywracanńe czaszki z których v 
tną — zniszczenie uczyniło ją męczennic4 i'| ble piły swóbodnie wodę desżćżową: ** 


anie 


NZ 
anie na nim, nie. znajdował, się. Zapewniają, że 
aže Napoleon jutro do Turynu odjeżdża, i (że 
neral Njel z pewną missją do Wiednia się, udaje. 
a Brucelładl stycznia. Xiąże Walji 
dziś w południe tu przybył i stanął w zamku.-|, 
Bern 10 stycznia. Posiedzenie zgro- 


Madzenia federalnego dziś otworzone zostało: ani |. | 


"W radzie narodowćj, ani w radzie stanów żadna 
Jipracyiea, mowa nie miała miejsca. 
(Preussischer, St. Anzeiger): 
Madrytti Stycznia. Wniosek p. Olo- 
tagi przedstawiony kongressowi w cela uniewa- 
Zmienia najnowszćj reformy konstytucji w biurach 
izb, jednomyślnie odrzucono.—Cesarz marokański 
%ysłał kommissję do góry Riffu, aby jeńców hisz- 
Pańskich z rąk Maurów wyswobodziła. Cesarz 
Pragnie oddalić wszelkie podejrzenie eo do szcze- 
ości jego postępowania. | 


Neapol1i Stycznia. "Da więźniów poli. 


tycznych. reskryptem królewskim na.wolnośćwy- 
Puszczonych, należą także Poerio i Settembrini. 
Jedynym warunkiem pod, którym jako też.59, in- 


di razem z niemi ułaskawiono, jest żeby wynie-. 
i się z kraju. Spodziewają się. jeszcze dalszych 


£ oda łaski monarszćj, Ułaskawienie to nastą- 
pilo dla uczczenia małżeństwa xięcia Kalabrji. 
i (Stats Anzeiger.) x. 
A IN G aidad 4; 
gi Londyn 11 stycznta.. Otworzenie obrad. izb 
rawodawczych sardyńskich, wyłączną zajmuje 
uwage tutejszych dzienników; lecz kaźć ży z.nicb 
-sposób-zapatruje się na obecne położenie 
Włoch. I tak: 

Herald, na wiarę swego korrespondenta pa- 
ik usiłuje zmniejszyć obawy wojenne, 

bitni g oSI AE TEANN iż systemat rzą- 
dów włoskich, mianowicie w Rzymie, jest zły; o- 
Awiadcza , iż nieporozumienie między Austrją i 
Francja nader wielkiego jest znaczenia. 

Mor ning Post sądzi, iż nieporożumienie ETEN 
Austrją i i Francją ich samych tylko wyłącznie do: 
lyczy; gani to, co się dzieje w prowinejach'nad- 

najskich i we Włoszech i kończy, ż6 wojna nie 
Jest prawdopodobną, chóciaż powstanić w tym 
Ostatnim kraju prędzćj lub później wybuchnie. 
"Times gani mowę króla sardyńskiego, który 
lie nie może zrobić bez Francji, ta zaś sama je- 
dna także występować nie może. Co do Anglji, 
ła w każdym, razie postanowiła być widzem neu- 
onra wojny. 

"m Dazty News i inne dzienniki mniej więcćj pó- 
hwalają mowę króla Wiktora Emanuela. 
— Piszą 2 bondyna do dziennika-Łe Nord: 
| podovi o czem innem mówić, jak tylko o 
i estji włoskićj. W mowie króla sardyńskiego 
dna PARA dzęgo'chGey: pokój i woje 
lę, ów stan niepewny, nie oznaczony, 
Óry się zwie abrojnym pokojem. Stolice eùro- 
jskie sy nafaralnie bardzo bójażliwe, i dla tego. 
le-pówinny nas dziwić ciągle obniżenia kursów. 
ok lecz nie mogą: one być w żal nym rażie: 
naką przyszłych komplikacji. Chociaż z dru= 
ćj strony przyznać nałeży, iż wielki ruch mię- 


m 


otehłanią , zamyśleni,, „Adela mimowolnie, 


Sakay i poczęła się modlić za dusze'po-, 


bonyok Ne tem miejscu, ale zaledwie sig 
ła brzeg” skle i ni ia Się. zac wiał, Zä- 
i szózął - igdy o rzykiem usk cakiwano, 


' bók, kilkanaście cegieł runę 


Odeszli: “od niejsca * tego," jedna Adela naj- 
miićj była, zmięszana, przepraszając tylko że 


Po 'wrażenie, że chciała 'wychodzić 
uatychmiast, i ledwie ją uspokojonó , zape- 
Wnieniem że nigdzie, Arieta tajmniejsżego | k 
iema niebezpieczeństwa. ..... 
Pozostąwało jeszcze; do obejrzenia nić 
two ciekawych rzeczy. Bokiem już i powoli, 


się uchowało: Na niem piękne malowanie. 
fresco, zachowane jakby cudem świe: 
uszkodzen enia, „wyobrażało Wniebo 


ry okryty był przejrzystą ledwie dostize- 


jad; wszystkich jest oczekiwane. 


ale na jak długo, nie wyraża, 
cy zwolennicy hrabiego Cavour, nazywają tę mo- 


 sunkach, 
się jeszcze nie. czuje na siłach. Powiadają, że mo- 
wę tronówą wprzód z Turynu do Paryża, aztam- 
tąd napowrót dò Turynu posyłano, Może ja w Pa- 
ryżu za bezbłędną uznano — aczkolwiek wątpimy 
ó tem, — niechaj się tylko z po. nas nie spodziewa- 
ja. abyśmy w, „miej nis mieli błędów upatrywać. 
„Nie zrzeczemy si 
szkieł, dopóki Sł 
Nie puścimy ne marno słów naszych, 
ganić wybornemu smakomi nowomodnćj francuz- 


Gdy” /przechadzajacy się stanęli nad ta czar”, 


ł „do gro- 
bayn S Poi ERa 


; -Wszyscy « się niezmiernie przelękli i i szybko 


są ieostrożnością, innych nabawiła strachu.. 
Na Bo >odkomorzance zwykle odważnój; takie i wielkie, na. nieh- uczynił wrażenie, podróżni 
weszli w ogromne mury klasztorne i nieskoń- 


mai! „długości ' otacżające je korytarze i 


SZR leżały kupy. gruzów, i i śmieciska, gdzie-, 
niegdzie puściły, się drzewka w szczelinach, 
muru zasiane i.bujno zieleniały cisnąc się ga- 
łęźmiiprziez oszpary: ku słońcu. 
rzy przytykały puste cele z powybijanemi d- 
knami, refektarz na którego ścianie szary 
śląd „ogromnego krucyfixu pózośtał, 
innych Sál, których przeznaczenie dżiś trudno 
YA odgadnąć. — Te gmachy opustoszałe 


dyż+3zambelan niezmiernie się stak ° ostro-- 
pt nie tając z obawą o życie, przeszli dó | 
oMi {6j żakrystji któréj sklepienie dotąd ća-. 


wróble i i uganiały się kunyi łasice, smutkiem 


-— 3 m 
dzy politykami; przygotowania wójenne tak sił 
lądowych jak. morskich, które przedsięwzięto na 
- wielką skalę, mogą zaniepokoić opinję publiczną, 
która z podobnego stanu rzeczy: nic mnego, jak ! 
tylko prawdepodobieństwo wojny wywniosko- 
wać może. 
Jakkolwiek pessymistowskie jest podobnezda- 
nie, nie możemy go jednak zmienić, chociaż pi- 
szemy z kraju, który najmnićj pragnie być pocią- 
goiętym i zawikłanym w komplikacje europejskie. 
-Pojmują tu dobrze, jak wielkie. istnieją trudności 
-w uregnlowaniu ostatecznem karty europejskićj, 
a.sprawy angielskie tak ściśle są powiązane z prze- 
mianą traktatu z roku 1815, iż w danćj chwili po- 
mimo: woli: rząd angielski opuścićby musiał wswéj 
„polityce to łatwe stanowisko awćj neutralności. 

Zebranie parlamentu ostatecznie jak «wiadomo 
naznaczone na dzień. 3go: lutego, z upragnieniem 
Gabinet; torysa- | 
wski' lęka; się teraz ważności -swego stanowiska. 
Prawda że w;swoich kłopotach. polityki '"wewnę- 
trznćj, przyniosły mu ulgę zajścia. w polityce że- 
wuętrznój, Jecz.te mają miejsce na grancie tak nie- 
bezpiecznym dla sprzymierzeńców starego stronni- 
etwa, iż obawiać się należy, aby nie zostało ono/po- 
rwane manifestacjami możliwemi. Krucjaty stron- 
nictwa wigowskiego mianowicie też powstawanie 
przeciwko. polityce, Austrji i Neapolu, nie ipozo- 
stają bezowocne; i- bardzo mało brakuje aby nie 
wznowiły się owe ogromne meetyngi, w których 
niegdyś sam.lord Palmerston grał przewaźną rolę. 

(Le Nord.) 

| A UST si Ro dusiA: 

„Wiedeń 11 stycznia. Mowa tronowa sardyń- 
ska, pomimo wszelkich osłabiających ją objaśnień 
w tutejszych pismach, jest, najsilniejszym wyrar 
zem króla przeciw dobrym prawom Austrji. Daje 
ona bez ogródki namasżeżenie wybujałościom re- 
wolucyjnym, oddaje słuszność wszystkim trady- 
cjom piemontskimy które powiodły do bitew pod 
Custozza'i Novara, sankcjonuje przymierza mię: 
dzy włądcami. Sardynji i mężami przewrotu i tyl- 
ko.w tem jędnem za ustępstwo uważać ją można, 


że łagodząc zapewnia, iż kwestja wolności Włoch 


nie do czasy,obeenego, ale do przyszłości należy, 
Tym sposobem przemijającą tylko przypuszcza 
ważaość traktatów, które szanować przyrzeka; 
Jakkolwiek paryz- 


wę szczerą i uspokajającą, my Austrjący nie mo; 


żemy jój tego przyznać. Trudno nam sąsiada pod- 


burzającego nazwać miłym i i przyjaznym w, sto- 
kiedy mówi, że nie napadnie na nas, bo | 


pretensji odrzucania cudzych 
asnemi oczyma dobrze widzimy, 


aby. przy- 


żóną 'ćlimurą aniołów, wpośrodkn dziewica 
Boża ze złożonemi na piersiach rękami ula- 
tywała swobodna, lekka i zdawała się, zawie”, 
szona ; W powietrzu tak naturalnie jak;zło- 
cisty. obłoczek. kadzidła wsiępujący do nieba: 


By Róferendatż który się miał za wielkiego. 
znawcę małarstwa, kazał koniecznie patrzyć 
przez palce: w. trąbkę.zwinięte, i uczynił wa- 
żną uwagę że ze wszystkich kątów obraz się 
równie. dobrze wydawał. 


"Skończywszy oglądanie kościoła który. 


użgańi i. Wśród nich miejscami rosła mu-, 


"Do kuryta= 


í kilka 


ód-któryoh- biegały-szezurycświergotał y 


kiej dypłaraśtykt płowa 8547 y lee się 
z liberalizmem, dopóki siten; jak łatwa zrozů- 
mićć, szerży /po za granicami zoważątwk frapeuz- 
kiego. Ale gdzie ten liberalizm wyraźnie przed o- 
czyma całego świata ma sięstać dźwignią doyr- 
wania z posad. i wywrócenia wszelkich traktatów 
uświęconych, aby z dowodanemi: prawami wła- 
dzy postępować jak z przywłaszczonemi, tam nikt 
za złe nam nie weżmie, gdy zadowolenie dypło- 
matów francuzkich z / obecnego stanu: rzeczy,! u- 
znajemy za rzecz nader: ósobłiwą.' Tunych'nąa'to 
potrzeba rzeczy, jak noty Monitora z dnia: 7osty- 
cznia, jeżeli mamy uwierzyć, że ogólna óbawa nie 
jest usprawiedliwioną przez stosunki: peA dn: moar a 
czne mocarstw. 85318 
Dodajemy tu niektóre. bliższe: szóżegółyj oin 

syłkach wojsk posiłkowych do Włoch, polegajio 
ną różnych gazetach: Augsburgskićj Alfgimeine 
Zeitungi donoszą; *że liczbę! wyprawionego do 
Włoch wojska dotąd na 30,000 podają.” Wojska 
-te są w zupełnćj gotowości «do boja, iiprzyznaso 
im odpowiednie dodatki: do źołda. * Dla*zapobie- 
żenia mylnemu zrozumieniu: rzeczy objaśniamy, 
że gotowość do boju. <nie oznacza) jeszcze stopy 
wojennćj, na/któtćj 'się jeszcze armja włoska nie 
znajduje:  Feldmarszałek poróeznik: baron Hess 
znajduje się w Wiedniu, gdzie w|tych dniachcu- 
łożą plany względem rozłożenia:wojska we Wło-- 
szech. Pułki ztąd oedchodzące należą. do"! najlep- 
szych w armji ansttjackićj, a ieh: miejsce: zająć 
mają najdoświadczeńsze pałki *z'Galieji i iaaych 
krajów korony. 'Zwróconą jest: przytem* uwaga 
j na możliweswyprawianie: ich" 34 dińnelui w rażić 
| potrzeby dó królestwa lombardzkożwbueckiego; 
Hr. Giulay, naczelny'wódz armji włoskich, otrzy 


—— LL ML LA > NN 


mał na czas nieobecności arcy Xięcia'guberbatora 
najzupełdiejsze pełnomocnictwo 'na'wszelkie”wg: 
padki. Inne pisma donoszą, że zarządzóno wszel- 
kie przygotowania, aby gdy potrzeba zmagliy dah 
mje włoskie gw czasie jak najkrótszym podnieść 
do liczby 200,000. Do tago dódać należy, źe óśmi 
bataljonów krdachiuh otrzymało rozkaz domari 
szu, a oprócz tego lekka i ciężka” kawaleńja wura 
nióżwiocznie wyruszyć. Dowódek trzeciego kor- 
pusu armii, feldotarszałek-potutznik: iąże Schwarz 
tzenberg, odjechał do two ża wojskiem” pödjer 
go rozkazami zostającem. "(Neue Pr Zig)? 
— Piszą z Wiednia'dó" Gazel: Kotono EJ: ğöd 
' dniem Tiny mib. m. NT TIE p ze 
Niepokojące wiadomości: z Paryża i i Wich; ifad 
der niepomyślne sprawiły” wa tatejszej ' pablicź> 
ności wrażenie, które jeszcze się żwięksżyło gif 
się dowiedzianoö przeznaczenia garuizońa wiedóń- 
skiego do Włoch. Byłoby pożądaną fzecząj aby 
włosi nie*robili sobie źadnój illażji c dó mocnego 
postanowienia rządu naszego, pragagcego watt 
kiemi siłami attzymać swą władzę wtym „kraj: l 
Oatly garnizon wiedeński opróèź pułku arcy) 
xięcia Zygminta, uda się z kółei fa poładnie, ža? 
stąpią go zaś wojska przybyłe z północy: Rozita" 
do wymarszu tak niespodzianie nastąpił, iż nawet 
sami dowódcy wcale się go nieśpódżiewałi: — 
aa EB że w'dańym razie dówództwo tad tróję 


| riżejnowaty * sërto.! żale tacy? A | póepnowaty warto: letieacy! Ypie azja 
zmienionych w Kg au. mile czą acą, i 
Szambelan usiłujący ` się popisać 26, 8 A śNa, 
erudycją podaniową, zniecierpliwiony y Wła 
niem, tu już otworzył usta chcac, o Aaa 
znajomość miejscowości; d.twądycji,.i Reka 
opowiadać, .wymownie, 0i celach: wkkórygj 
zamurowywano zakonników ż4przewinieniayi 
dodając że w jednój 'z takich izb kości tylko! 
kości“ tylko i łańcuchy znaleziono: które” 
ludzie nie stątży widzieli jeszcze... niq tawyb - al 
"Dodał że Jeżuici aciekając Pospie sz 8, x 
mieli, wedle podania,. ogromnę skar eena 
pać „gdzieś, w lochach; ; 0.czem „taki Pewnie, 
wiedziano, ;że na,odszukaniesich wyznaczona 
była komisja, że jakiś braciszek/który z Za- 
wiązanemi oczyma używany: «był odò! przeńó - 
szenia kosztowności; prowadził komisgarzy... 
ale lagta nie'nieódkryfó: onie 8 98 pi 
"Słachali téj historji „Sżanibófana j je dari lh 
śmiechem, drudzy , Z „zaostrzóna ciekawością, ią 
ale że jemu znać samem; nie zbyt się, musa; a, 
zdawać, prawdopodobną, co chwila A stoso 
wem honoru i uczciwości potwjącdą kx OLI 
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WE GEM 
bionćj parze urodzi się dziecko. | idzie głównie przecie o to, iżby świat więdzia 

Gdy dzisiejszy król neapolitański był xięciem "kto dał "komu? i ile? Częstokroć ńawet takić 0 
*Kalabcji, uposażenie jego wynosiło'600,000 duka- | głoszenia w Kurjerze' mają” 
tów, lecz król Ferdynand oświądcza; ić chciał ń- ,'okażać,” że' ofiarujący: pódńósi "się do w 
posażenie' uczynić odpowiedniem dóobeenegó'sta- |' sfery towarzyskićj;—bó jak 
nu finansów. 97e -(Jour: des Débats.) ; klassy'zwyczaj ten dotąd'wie'prz 
P R U S S° Y. “skóm Ssyr || | E 


Berlin 12 stycznia.” Dziś «0*godzinie w pół dol | 


włoską powierzon e zostanie baronowi Hesse i ar- 
sy -xięcit Albertowi, którzy w róku 1854 stali tak- || 
źe na czełe połącz onych« armji: włoskićj i-galicyj- 
skiej -' "e01161(Journał des Debats.) 
o Dss BiR Als Ndi GożJbisĄg « 
1yParyżit1 Stycznia. Stan rzeczy się pogorsza. 
Kursda giełdzie znów się obniżyły; 23'% na'2Y/, 
-od sta <Podębnego|spadhięciarod dawnego"czasu |- 
ifie pamiętając sPomijająccszczegóły tego zjawiska, 
obchodzącego niemało światifinansów yy naptóżno 
szukamy jegaprzyczympółitycznychi jedynieznaj- |. 
dujemfogo w apowsżechniońćj między spekułanta- || 
-mivopiBji, że zajścia iw ojenne nader'są' prawdopo- 
sdobnes (Nie dądzimy, aby'podobne rożumowanie i 
zabiegi! kilku niewidzialnych osób wyjaśniały nam 
dostatecznie ten popłoch finansowy, gdyż mowa 
tronow4 króla sardyńskiego i- małżeństwo! xięcia 
Napoleona!wczoraj jaźżbyły żhane. Prawdź, że po- 
stanowieńie przez rząd aastrjacki powżiętezwięk- 
szenigoswych: wojsk we Włoszech do liczby: sfo 
czterdzieści tysięcy, jest« ważnym « faktem, który 
wy wołać musi ze strony: Piemontu/spodobneź u- 
zbrojenie: Mówią'też:w Paryżu o zwiększeniu gwar- 
dji narodowej; sardyńskićj,z którćj będzie: utwo- 
rzony oddział bersaglierów, którzy się: tak wsła- 
sali - vw wojnie a niezależność. Utrzymują nawet, 
że dowództwo: nad:tóm wojskiem póruczone 'zo- 
stanie Głaribaldemu. «| at i 
opna wiadomość, więcćj pokojdm tchnącą ode- 
brała giełda. Mówiono: dziś:ńa giełdżie:0 zmianie 
pana Buola: ministra: austcjackiego spraw zagrani- 
ćznyeh, 6 usunięcie/którego,: jakieśmy. pisali, dor 
magać sięsmiały mocarstwa europejskie, Obiegała 
także pogłoska., iż wiParyża ma: się” zebrać kon- 
gres i załatwić wszelkie bieżące kwestje, któreby 
za;sobą kroki 'wojenne:pociągnąć mogły. 
udakiekolwiek «d przy puszczenia i obawy,: mor 
żęmysza pewne.mwaźać, iż moświecie-politycznym 
nje.stanowczego «dopóty: niel będzie wiadomem, 
dopóki nie nadejdzie zi Wiedniącodpowiedź'ma noz 
tę ostatnią mocarstw.sktórę traktatparyzki /pod- 
pisały. Po otrzymaniu dopieró|tćj odpowiedzi, rząd 
będzie wiedział jak,mą postąpić i-jakievkraki mac 
leży przedsięwziąć. 
syt Ambassador francuzki przy dworze benlińn 
skim | margrabia, Moustier. i. kapitań okrętu u La- 
ronciere, czynią, w, tćj chwili starapia, aby Prassy 
odciągnąć pd. Austrji, dorktórćj;zbliźać, się zdają. 
Czy, te.męgocjącje,daprowadzą de/celu?.i czy odo- 
sobnienie Austrji przyłoży się do uniewaźnienia 
traktatu zmroku 18 15, a;miąnowicie korzyści, któ- 
re sobie. tą;astatnia ,z niego zapewnić potrafiła? — 
- Dla wielu polityków rzeczą to paderjest wątpliwą. 
Prussy, mówią, opi, powinny: zapomajóć:o swćjiry- 
walizacji z.Austrją, skoro „idzie g»traktat, z roku. 
1815. Gabinet pruski tak | po sprosta rozumować 
winien. Z.drygićj znów strony,Avglja, która zda- 
je się, otwarcie sprzyjać wyswobodzeniu Lombar; 
dji,tajemnie namawia Prussy, aby Austrji nie opu- 
szęzały,. ym „sposobem, gdyby Francją chciała 
naprzód wysłąć swe wojska, znalązłaby przeciwko 
sobię „całe Niemcy. k SU 
— Moniieur ogłosił dekret Cesargki pod! datą 


jencji jest zachowanie ow zupełności praw koro- | poczętego artykółu: „O strojach kobi sta 
my: * Stan kraju jest zadowólniający; przesilenie | nowiska piękna i moralnoście, wyraźnie uprasz: 
handlowe'ptzeminęło. Po”ukończeniu: mostu pod | iżby się powstrżymanó % aden: o jego”p dey, do” 
Kolonją' mamy” zawrzóć konwencję'z państwami |-póki się całego artykułu nie przeczyta. ' Folgująt 
nadbrzeźnemi Renu, dla uregulowania żeglugi ba | mu w'tóm jak najchętniej. nadmieńiamy” tylko 
téj rzece: Spostrzegamowidoczne zmniejszenie się | nauczyliśmy się już żtego póczątku. i4 „Kobieta 
liczby 'spraw'karnych, a mńiejsza* ilość osądzó- | jest'uosobiońym, żywym. wcielónym GA 4 a 

na A 


| 
5) 
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nych w domach poprawy; dowodzi, że moralność | kuna, "ale" nołóbeać dtylkó ubrana” gdyż ni 1 
publiczna się wznosić Staw finansów jest zado- | kształty nie są i być nia mogą wciełeniem ideału 
walniający. Budżet dochodów” wystarcza na o- | piękna duchowego.” Przyznajeńiy, ż6 wstęp ten 
płacenie *podwyższonćj "pensji urzędnikom i ipo- | budziiw'nas moche podejrzenie. czyli czasem arty* Ą 
kuł ten nie jest...... reklamq—— krawca damskięgo: 
Kurjer donósi, žep Hińne w pfzyśzłą niedżie 
rozpoczyna swóje widowiska w rajtszuli Saskieg 
ogrodu przy ulic d GC. 


mnożenia siły zbrojnej!” lądowćj i motskićj w sta- 
nie kwitnącym będącej. —<*Nasze "stosunki z mo- 
carstwami zagramicznemi mają cechą pokoju. Zgo- 
dnie «'rządami rzeszy tiemieckiój' nie ustają wi: 
siłowaniach, aby na koniec xięstwa niemieckie 
pod panowańiem króla duńskiego żostające, do- 
prowadzić do używania w żupełńóści praw zgwa- 
rantowanych prawami rzeszy: iotruktatów międzę 
rzeszą i' Danią żawartych. 00 S (LeNord.) 
1. ORT GEA Bipsaq sloni mos 
Lizbona 5 stycznia. Jak słychać p! Forth Rote 
en'ma wkrótce zająć tu miejsce ministra frantużł 
kiego "przy dworze 'tutejszym,' margrabiego da 
Lisle'de'Siry;: Bawił' on juś w roku 1842'w mie? 
ście naszy m, będąć wówczas” sekretatzew legacji 
franeuzkićj, a małżonka jego rodami jest z*Porin- 
galji. Wyraźnie widać, że'powodem tój zmiany 
jest spór'w sprawie'ókrętu Charles Geótgós: * > 
j „(Preustsoke Zeitung.) “+ 
SOAR B IEVAS TA Eh SPAM 
Depeszą Konstantynopolska, z dnia 10go stycz 
nia r. b. uwiadamja, że tegoż dnia deputowany 
Kapu-Kiajd, doręczył Wiysykićj Porcie podanie | /999%nika z r, 165 AREA ZY AJ RO 
skupczyny, EN PEATS cię Miło- ki PROW pe ŚW jk 7 ike dge xiekarska l 4 | 
sza. który już gotówym do podróży, znajduje się | Pot < stire n dak a 
w Bükärebzéię. Mówiono ze „władze wołoskie nie 
chciały mu wydać paszportu dó Serbji, dopókiby | 
nie otrzymały pozwolenia z Konstantybopola; po-, 
dobnie' jak niechciały przepuścić depytacji serb- | 
skićj od granicy do Bukaresztu, 'dla lego że nie, 
miała paszportów j niechciała złożyć broni, = Ga- 


WA 


ŁĘT Dla tych; coby pragnęli mieć drugie pó rocze 
Tygodnika z r, 1858, albo cały jego rocznik, toże b 


AAPAN SKERA AR. PT Ara AREL 
i sh 0 MER A ZA D, ii g 
„ROLNICZO-PRZEKYSŁOWO<LEŚNY 
'zgła Wiedeńska pisze z Belgradu: Różne są zda> | 
dia względem udziału jaki mocarstwa. przyjmą 


ma honor donieść, iż Spis i cennik, tegoż g|. 
w rozwiązaniu nieporozumień serbskich. Nie- 


8 
obejmujący nasiona, machiny A narzę: 7 Í | 
dzia rolnicze, wagi dziesiętne 3 | 
pasy ds maszyn, kosy do Siecz- Ag 
Kari, Wyrohg 1 te mop ae MOWY, i: 

KAk Zaj. OPTY SO. „.| którzy twierdzą, że xiąże Miłosz bez odwłoki był | $ Uzieła tresci rojnic. J ete JUż wyne 1 
oś wa aim te kde zatwierdzonym, wszelako większe jest prawdopo- Læ szedł z druku ido Gazety Warszawskićj dołącza | 
roku, między Francją, Bolgją i Prassami., o (/..B,),| dopiedstwo, że Turcja umiala utrzymać swe zda- 

W redakcji Reyue „Contemparaine „przyjął a | 7 Bf wedlog, KREW JT praweyeh, forpa; 
dział jako kronikarz radca staņu Boilay, Pierwszy Puna denl fa A ê Tei al, STA Woo BO Í 
jego artykuł w ostatnim ogłoszony numerze zaj- r eye Pepe ie Eip 


„nym został.—Cemnik ten na każde żądanie Ib 

płatnie w biurze Zakładu % danym gate 
MO OM Siośrnówsśi et Cómy. © * 
„przy ulicy tymapskićj Wprostkomsniscji $ 
skarbu Nro 34 Ę 5—3) 8] - 
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"BALI TAEI SAT OI | „4. | la polityczną dojrzałość Serbji, z dutią siebie oby- faala 
muje siè wyłącznie prawie obecnym stanem pra- rwa AE id Pło paca Lol! TE TWUWASKE NIE KIEGO mo | | 
sF PAi Qi GdŁyśkkć PARA hozok Kiya | watólem” setbskim zie Bloga: i gorliwość swą do zakłac kuracji wódn bj w K 
Aiesa Nhbord opani i Ta" Azis FAES wszelkiój ofiary oświadcza. W niektórych pismach migsbrunn w pobliżu REALT fo: x850 j 
Pe e EREN SZ OLEDE AIG, ORC OAAR Jacy robiono wzmiankę, żę xiąże Michał będzie się czas | +07 cy. ZETA e don SUSZA 180 i 
rząd, niómóże dozwolić ażeby bród HAOARCN pua jaki namyślał, nim z Wiednia do Bólgrddu odie RR BO oje ogrzewane yrygentem i lekarzem, za: i 
którą:upadł rząd 1380 roku dziś nań się/awróci=s| J> y : dw) > Belgradu odje* | kłądu jest Dr. med. Putzar. (Ner 14,.—[ | 
lmi W dalszym: ciągu uwielbia: przewidujący ġo „dzie, bo w czasie panowania Michała'w Serbji, Mi- | r | WW GRES m | 
"SIAK Skorków który, z pali baj hna h sy łosz pó "kilka: razy usiłował ogarnąć najwyźdzą”| i ig; PRZYJE LDO WAR Z i 
eac CZTOKO ALEJE PEWNYM | o POZO władzę, co naturalnie inaćzój nie byłoby mogło na" ki Bust. VERE t S A i 


odgadywał prawdziwe życzenia ludu i tąkowym, į 
zadosyć czynił Utrzymują że posada urzędowe- 
go kronikarza tego Kevue była już od roku prze- 
znatżóńą dla p. Bóilay, 1 że do nićj przywiązane 
wynagrodzenie toćznić 15,000 franków wynosi. 
BAOSISHSW 10 Neue Prólssiśehe Zettung.) 
sss YrOlANisdein JM g OY.,6 
- Piszą:z Mónachiam:pod dniem $mym ib. m: 
„Dziś więczozem 6 godzinie, Stój odbył się z wiels 
ką okazałością ślub przęż prokurucję xięcia Kalas, 
brji qastępcy tronu neapolitańskiego z xięźżniczką 
Marją- Zofją- Amelją bawarską. E. AnA 
‘Dekretem króla Obójga Sycylji 15g0 grudnia r. 
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stąpić,, tylko za strąceniem syna., (Ne P, Z.) 


LITERATURA PERIJODYCZNA, | 
| ,W dokończeniu korrespondencji z Kowną;czys. 
| tamy w Gazecie Warszawskiej sprawózdanie z.te- 
gorocznych wyborów naurzędy gubernja nei po- 
wiatowe, przed kilkunastu dniami w tiA SbięsEić” 
odbytych ——Po dość długićj przerwie czytamy: 
znowu początek „Lista ' potocznego” p. *Wikto-- 
ryna Zielińskiego, "w którym "proponuje składki 
dlą biednych, w miejsce rozsełania biletów aawo="' 
eten j rocznych, mie za pośrednietwem.Kurjera, ale na. 
z., ńożnaczówą została xięciu Kalabrji tymczasową | ręce kwestarek po kościołach. « Byłoby, to może i 
pefisja wyńosząća 160,000 dukatów,to jest ókóło | dobre, ale jakże znów wówczas zaspokoić: pró- 
1,130,000 'złp. Uposażenie to zwiększónem będzie/| źność ludzką, skoro nić każdy może ‚być świad- auaa —— 
gdy sie okaże potrzeba lnb też gdy nowo-zaślu- | kiem datku rżuconego na tacę  kwestarki, a txu| TEATR WIELKI. Jutro: Hatka. ` 
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Fran. oby: do” 
mi AES 
ze 7] plau. obyw. do 
Prus.— von Muschwitz baron do Wrocławia” "py ó- il. 
cki Hen. hr. do Prus. — Paszkowski Fran//óbyw. i Re 
Karolina bodo Krakowa; IEW ONIES  „OdEGYE CA 
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W Drukarni J. Ungra.— Wolno drukowac. -- Warsżawa dnia 3 (17) Stycznia 1859. t Starszy Cenzor, K, Sodieszezwiński. ENO PAN WENNE Y 


